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“100 Odcieni Niepodległej”
 

Z okazji 103. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, Libiąskie Centrum Kultury zorganizowało w Li-
biążu wyjątkowy plener malarski „100 Odcieni Niepodległej”. Jego efektem jest wystawa prac wybitnych artystów 
plastyków: Piotra Bąka, Marity Benke-Gajdy, Cecylii Furgał, Romana Kalarusa, Elżbiety Mokrzyckiej – Murzyn, 
Józefa Murzyna, Joanny Piech, Elżbiety Pietruczuk, Jerzego Pietruczuka, Adama Pociechy, Sławomira Śląskie-
go i Jakuba Zdejszego. Wernisaż wystawy odbył się w przeddzień tegorocznego Święta Niepodległości.  

Adam Pociecha - Wnętrze

Józef 
Murzyn 
Pejzaż 
z pólcie-
niem

Cecylia 
Furgał 
- Promień

Joanna 
Piech  
- Janina

Małgorzata 
Hołownia 
- Gra 
o wolność
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REKLAMA

Gmina Libiąż 
dostanie pół miliona
Na koniec października w gminie Libiąż w pełni 

zaszczepionych przeciwko Covid-19 było 53,1 
proc. mieszkańców. Ten wynik w konkursie „Ro-
snąca odporność” dał Libiążowi drugie miejsce w 
powiecie chrzanowskim i nagrodę w wysokości 500 
tys. zł. 

Ogólnopolski konkurs miał zachęcić mieszkań-
ców do szczepień. W zależności od wielkości 
powiatu nagrodę mogła otrzymać jedna, dwie 
lub trzy gminy. W powiecie chrzanowskim na-
grody są trzy. Wynoszą odpowiednio 1 mln zł, 
500 tys. zł i 250 tys. zł. Pieniądze zasilą budże-
ty gmin: Trzebinia (I miejsce), Libiąż (II miejsce)  
i Alwernia (III miejsce). Nagroda została przyznana 
gminom z najwyższym poziomem w pełni zaszcze-
pionych mieszkańców przeciwko COVID-19 w okre-
sie od początku sierpnia do końca października br. 
- Dziękuję wszystkim mieszkańcom gminy Libiąż, 
którzy postąpili odpowiedzialnie i zaszczepili się 
przeciwko Covid-19. Nagroda, którą otrzyma gmina, 
to ich zasługa. Mieszkańcy wygrali zdrowie, a Libiąż 
dodatkowe pieniądze – mówi burmistrz Libiąża Ja-
cek Latko. 
Więcej informacji o szczepieniach znajdziecie 
pod linkiem https://www.gov.pl/web/szczepimy-
sie/szczepienie-przeciwko-covid-19

989 – to numer bezpłatnej i całodobowej infolinii, 
pod którą można zapisać się na szczepienie lub 
umówić kogoś z bliskich

Niech Żyje Górniczy Stan!

Czytam więc… jestem  
Cztery jednostki oświatowe w gminie Libiąż 

otrzymały dotację celową z Narodowego Pro-
gramu Rozwoju Czytelnictwa 2.0 na lata 2021-2025. 

Zgodnie z umową Libiąż otrzyma w sumie 29.400 zł 
(wartość całego zadania to 36.750 zł) na realizację 
zadania publicznego obejmującego zakup książek, 
elementów wyposażenia do biblioteki lub realizację 
działań promujących czytelnictwo. Dotację otrzymały:
- Przedszkole Samorządowe nr 1 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi w Libiążu, kwota dotacji: 2.400 zł, wkład 
własny: 600 zł.
Przedszkole Samorządowe nr 4 w Zespole Szkolno 
– Przedszkolnym nr 2 w Libiążu, kwota dotacji celo-
wej: 3.000  zł, wkład własny: 750 zł. 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Libiążu w Zespole Szkol-
no – Przedszkolnym nr 2 w Libiążu, kwota dotacji: 
12.000 zł, wkład własny: 3.000 zł.
Szkoła Podstawowa nr 4 z Oddziałami Integracyjny-
mi w Libiążu, kwota dotacji: 12.000 zł, wkład własny: 
3.000 zł.
Pozostałe szkoły i przedszkola skorzystają z progra-
mu w 2022 r.
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Zmodernizowane centrum Żarek

Wejście na krytą pływalnie i śćianka wspinaczkowa Jest już praktycznie gotowa tężnia solankowa

Wielkie otwarcie na wiosnę
Znamy termin otwarcia krytej pływalni w Libiążu. To 28 kwietnia przyszłego roku. W jednym miejscu mieszkań-

cy będą mogli popływać, skorzystać ze zjeżdżali, groty solnej, sauny, a także tężni solankowej i ścianki do 
wspinaczki. W podziemiach ma działać komercyjna strzelnica. 

Największa inwestycja w historii gminy 
Libiąż powoli dobiega końca. Aktualnie 
trwają prace wykończeniowe i zwią-
zane z wyposażeniem obiektu. Niecki 
basenowe są praktycznie gotowe. Po-
dobnie sauny. Końca dobiegają roboty 
przy grocie solnej, a także znajdującej 
się na zewnątrz budynku tężni solan-
kowej. Z tężni będzie można korzystać 
bezpłatnie, niezależnie od pływalni. 
Na frontowej ścianie budynku pięknie 
prezentuje się ścianka wspinaczkowa. 
Ona także jest już gotowa.
- Otwarcie obiektu planujemy 28 kwiet-
nia przyszłego roku. Oczywiście mamy 
czas pandemii więc wszystko się może 
zmienić, ale jesteśmy gotowi, by w tym 
terminie otworzyć obiekt. Pod koniec 
roku albo w styczniu chcemy rozpocząć 
wszystkie odbiory – mówi burmistrz Li-

biąża Jacek Latko.
Jest pewny, że mieszkańcy będą inwe-
stycją zachwyceni i przekonają się, że 
każda wydana z budżetu gminy na ten 
cel złotówka, to najlepiej zainwestowa-
ne publiczne pieniądze. Do dyspozycji 
mieszkańców będzie basen sportowy z 
podnoszonym dniem. Mają się tu od-
bywać również lekcje pływania i wodna 
gimnastyka. Na najmłodszych czeka 
brodzik ze zjeżdżalnią, a na doro-
słych basen rekreacyjny z masażerami 
ściennymi, gejzerem i leżankami. 
Na parterze budynku usytuowane są 
kasa, szatnie i sanitariaty, dostosowa-
ne do potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami. Z kolei w przyziemiu, w 
wydzierżawionych pomieszczeniach 
ma działać profesjonalna strzelnica. 
Obiekt libiąskiej pływalni jest nie tylko 

przyjazny dla mieszkańców, ale i dla 
natury. Budynek jest energooszczęd-
ny, a na dachu znajdują się panele fo-
towoltaiczne. Przewidziano też montaż 
układu gazowej mikrokogeneracji oraz 
doposażenie instalacji kanalizacji sani-
tarnej w układ odzysku ciepła ze ście-
ków. Wszystko po to, by basen był jak 
najtańszy w eksploatacji. 
- Równolegle z tą inwestycją budujemy 
drogę okalającą krytą pływalnię, któ-
ra otworzy tereny inwestycyjne wokół 
basenu. Wiemy, jak duże są potrzeby 
mieszkaniowe w naszej gminie. Planu-
jemy sprzedać te tereny developerom 
pod budownictwo wielorodzinne – wy-
jaśnia burmistrz Jacek Latko. 

ŻARKI

Powstanie miejsce do integracji

Na ostatnim zebraniu wiejskim mieszkańcy Żarek zdecydowali, na co 
zostaną przeznaczone pieniądze z funduszu sołeckiego w 2022 roku. 
42 184,40 zł wydadzą  na realizację przedsięwzięcia pn. „Zagospo-
darowanie przestrzeni publicznej przy Zespole Szkół w Żarkach na 
cele integracji społecznej”.  Projekt zakłada zagospodarowanie terenu 
za budynkiem szkoły i stworzenie tu placu na imprezy plenerowe. Od 
strony południowej ma też powstać kącik edukacyjny, który umożliwi 
dzieciom i młodzieży rozwijanie wiedzy i kompetencji z zakresu nauk 
przyrodniczych czy biologicznych. Będą mogły się tu odbywać lekcje 
plenerowe. 

GROMIEC

Dodatkowe urządzenia do zabawy

O podziale funduszu sołeckiego na 2022 roku 
zdecydowali także mieszkańcy Gromca. Pod-
czas zebrania wiejskiego podjęto uchwałę, że 
kwota 42 184,40 zł zostanie wykorzystana na 
realizacje przedsięwzięcia pn.„Modernizacja 
wielofunkcyjnego kompleksu sportowo-rekre-
acyjnego przy ul. Kolonia w Gromcu”. Dzięki 
temu kontynuowane będą prace moderniza-
cyjne, a obiekt zostanie też doposażony m.in. 
w dodatkowe urządzenia do zabawy. 

- Z życia sołectw -
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Weź dotację i bądź eko!

Ponad 130 umów na dofinansowanie w ramach programu „Czyste Powietrze” podpisali mieszkańcy gminy Li-
biąż, a wciąż zawierane są nowe. Pozyskane pieniądze można wykorzystać na wymianę starych kotłów i pieców 

węglowych, montaż instalacji odnawialnych źródeł energii lub termomodernizację. Maksymalne dofinansowanie to 
aż 37 tys. zł! Kto i jak może sięgnąć po te pieniądze? Pytamy o to Patrycję Krupę z Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w Libiążu.

Kurier Libiąski: Libiąż jest najaktyw-
niejszą gminą w powiecie chrzanow-
skim, która korzysta z Programu 
„Czyste Powietrze”. Do kogo jest 
skierowany i na co można pozyskać 
dofinansowanie?
Patrycja Krupa:  Program jest skie-
rowany do właścicieli lub współwłaści-
cieli jednorodzinnych budynków miesz-
kalnych lub wydzielonych w budynkach 
jednorodzinnych lokali mieszkalnych z 
wyodrębnioną księgą wieczystą. Obej-
muje dwie grupy beneficjentów: 
uprawnionych do podstawowego po-
ziomu dofinansowania (roczny dochód 
wnioskodawcy do 100 000 zł)
uprawnionych do podwyższonego 
poziomu dofinansowania (przeciętny 
miesięczny dochód na osobę nie może 
przekroczyć: 1 564 zł w gospodarstwie 
wieloosobowym i 2 189 zł w gospodar-
stwie jednoosobowym).
Osoba, która zamierza skorzystać z 
podwyższonego poziomu dofinanso-
wania, powinna wystąpić o wydanie 
zaświadczenia o dochodach do gminy, 
zgodnie z adresem zamieszkania. To 
załącznik obowiązkowy.
W jakiej wysokości i na jakie koszty 
kwalifikowane można uzyskać dofi-
nansowanie? 
- Dofinansowanie można dostać do 
wymiany starych i nieefektywnych źró-
deł ciepła na paliwo stałe na nowocze-
sne źródła ciepła spełniające najwyż-
sze normy oraz do  przeprowadzenia 
niezbędnych prac termomodernizacyj-

nych. Od 1 stycznia br. nie ma dofina-
sowań do kotłów węglowych. Kwoty 
dofinansowania zależą od zakresu rze-
czowego i poziomu dofinansowania. 
Maksymalnie to 37 tys. zł. Przykłado-
wo: wnioskodawca, który posiada już 
efektywne źródło ciepła, może się sta-
rać o dofinansowanie do termomoder-
nizacji, ale nie otrzyma więcej niż 10 
tys.(15 tys. w podwyższonym poziomie 
dofinansowania). Z kolei jeśli ktoś wy-
mienia stary piec węglowy i łączy to z 
termomodernizacją, może uzyskać od 
20 tys. do 37 tys. zł.
Jak urząd dociera do mieszkańców 
i zachęca, by skorzystali z dofinan-
sowania?
- Korzystamy z różnych narzędzi: pla-

katów, ulotek, rollupów. Organizowane 
są spotkania informacyjne z mieszkań-
cami. W tym roku odbyły się 3: w Libią-
żu, Żarkach i Gromcu. Prowadzimy też 
kampanię informacyjną przez stronę 
internetową UM i w mediach społecz-
nościowych. Najlepszą metodą jest 
tzw. „poczta pantoflowa”. Zadowolony 
z obsługi mieszkaniec jest najlepszą 
reklamą.   
W libiąskim urzędzie działa gminny 
punkt informacyjno-konsultacyjny 
Programu „Czyste Powietrze”. Ile 
wniosków przyjmowanych jest każ-
dego dnia? I jak długo to trwa?

- Wypełnienie wniosku zajmuje ok. go-
dziny, jeśli wnioskodawca był wcześniej 
na konsultacji i przygotował wszystkie 
dane. Zdarza się, że trzeba przyjść 
ponownie, by wniosek uzupełnić, bo 
brakuje jakiegoś załącznika. Każdego 
dnia ok. 6-8 osób zgłasza się do oso-
biście na konsultacje. Dochodzą do 
tego zapytania telefoniczne i mailowe, 
których średnio jest ok.10 dziennie. 
Od kwietnia br. do gminnego punktu 
konsultacyjno-informacyjnego zgłosiło 
się ponad 300 osób. Do dziś z pomo-
cą ponad 130 osób wypełniło wniosek 
o dofinansowanie. Wśród nich jest kil-
koro mieszkańców ościennych gmin. 
Osobom, którym została przyznana 
dotacja, pomagam skompletować nie-
zbędne załączniki i wypełniam wniosek 
o płatność. Mogą więc liczyć na wspar-
cie nie tylko przy pozyskaniu dotacji, 
ale także jej rozliczeniu.
 Czy punkt jest czynny codziennie?
- Tak, w godzinach pracy Urzędu Miej-
skiego w Libiążu, z tym, że na kon-
sultacje należy się wcześniej umówić 
telefonicznie. W poniedziałki i wtorki 
wypełniam wnioski, natomiast w środę 
udzielam konsultacji.  Wszystkie spo-
tkania odbywają się po wcześniejszej 
rezerwacji dnia i godziny, dzięki czemu 
mieszkańcy nie muszą czekać w kolej-
ce.
Jakie trudności pojawiają się przy 
składaniu wniosków?
- Najczęstszym problemem jest nieure-
gulowany stan prawny nieruchomości. 
Przy dużej liczbie współwłaścicieli po-
jawia się czasem kłopot z zebraniem 
podpisów, jeśli współwłaściciele miesz-
kają daleko od siebie. Problemem jest 
też przekonanie mieszkańca, że sama 
wymiana źródła ciepła to czasem za 
mało, aby zwiększyć komfort i obniżyć 
rachunki. Ważne jest też przeprowa-
dzenie termomodernizacji (ocieplenie 
przegród budowlanych, wymiana sto-
larki okiennej i drzwiowej, wymiana 
systemu wentylacji).

032 624-92-69 – to numer telefonu, pod którym można uzyskać więcej informacji na temat programu „Czyste 
Powietrze” w gminie Libiąż
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Boisko i urządzenie do street workout’u
Na mapie gminy Libiąż powstaje nowy obiekt rekreacyjno-sportowy – Strefa Obieżowa. Na jej wykonanie Libiąż 

otrzymał dofinansowanie z województwa małopolskiego. 
Prace trwają od kilku tygodni i powoli 
dobiegają końca. W ramach projek-
tu „Strefa Obieżowa – zagospodaro-
wanie przestrzeni publicznej na cele 
wypoczynku rodzinnego” powstanie 
boisko do gry w piłkę nożną/ręczną, 
z poliuretanową nawierzchnią oraz 

piłkochwytami. Zamontowane zosta-
nie także urządzenie do street worko-
ut’u z bezpieczną nawierzchnią, które 
umożliwi mieszkańcom wykonywanie 
ćwiczeń na świeżym powietrzu. Koszt 
zadania to ponad 161 tys. zł. Na wyko-
nanie strefy gmina Libiąż pozyskała z 

budżetu Województwa ponad 102 tys. 
zł w ramach  programu „Małopolska 
infrastruktura rekreacyjno-sportowa – 
MIRS”. Obiekt będzie ogólnodostępny 
przez 7 dni w tygodniu. 

Noś odblaski – świeć przykładem! 
Kilkaset elementów odblaskowych rozdali mieszkańcom organizatorzy i wolontariusze społecznej akcji „Bez-

pieczny Libiąż wolny od wypadków”. W tym roku odbyła się jej trzecia edycja.  

- Akcja ma charakter profilaktyczny. 
Wspólnie chcemy zadbać o bezpieczeń-
stwo mieszkańców, namawiając ich do 
noszenia odblasków. Chodzi zarówno o 
pieszych, jak i o kierow-
ców – mówi Sabina Bo-
chenek z Libiąża, jedna 
z inicjatorek akcji, która 
z roku na rok przyciąga 
coraz więcej ludzi. Nie 
tylko wolontariuszy, ale 
i sponsorów.
W tym roku do inicja-
tywy przyłączyli się nie 
tylko mieszkańcy, ale 
także libiąscy radni oraz 
strażacy z OSP Moczy-
dło. Wspólnie rozdawa-
li elementy odblaskowe 
w różnych miejscach 
miasta. Wśród nich 
były także opaski od-
blaskowe ufundowane 
przez gminę Libiąż. 
Dlaczego odblaski są 
takie ważne? Bo, gdy 
jesteśmy lepiej widocz-
ni na drodze, jesteśmy 
też bardziej bezpieczni. 
Kierowca ma czas na 

podjęcie odpowiedniej reakcji. Gdy pie-
szy ma odblask, kierowca jest go w sta-
nie zobaczyć w światłach samochodu z 
odległości 150 nawet do 300 metrów. 

Gdy nie ma odblasku i jest ubrany na 
ciemno, widać go dopiero z odległości 
20 metrów. Pamiętajcie o tym i noście 
odblaski!

Organizatorzy i wolontariusze biorący udział w tegorocznej akcji „Bezpieczny Libiąż wolny od wypadków”. 

Gdy zepsuje się rower 
Przy Zespole Szkół w Libiążu stanęła ogólnodostępna 

stacja naprawy rowerów oraz stojaki na rowery. Stacja 
umożliwia samoobsługową naprawę sprzętu przez całą dobę, 
7 dni w tygodniu.

Jest wyposażona w klucze, śrubokręty, pompki i węże kompresoro-
we z manometrem. Na obudowie stacji zamieszczono informacje w 
języku Braille'a. -  To kolejne działanie służące rozwojowi infrastruk-
tury rowerowej w powiecie chrzanowskim i gminie Libiąż – informuje 
wicestarosta Bartłomiej Gębala. 
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Sołectwo lepiej chronione przed powodzią

Celem działań była rozbudowa i moder-
nizacja wałów przeciwpowodziowych 
i obiektów towarzyszących. Gminę Li-
biąż objął jeden z etapów 
inwestycji. W jego ramach 
rozbudowano pompownię 
w Gromcu oraz zbiornik 
retencyjno-wyrównawczy 
na potoku Gromieckim.  
Obiekty stanowią bardzo 
ważny aspekt ochrony 
przeciwpowodziowej dla 
okolicznych terenów. Pom-
pownia Gromiec to obiekt 
przeciwpowodziowy służą-
cy do odwadniania zawa-
la, czyli  zlewni potoku Gromieckiego 
i Kopalnianka w okresach wysokich 
stanów wód w korycie rzeki Wisły. In-
westycja znacząco poprawiła bezpie-

czeństwo ponad 12 tys. mieszkańców 
powiatów oświęcimskiego i chrzanow-
skiego. Zabezpieczyła obszar 33 km2,  

w którym zbiegają się zlewnie dwóch 
rzek, w związku z czym mieszkańcy 
narażeni byli na podtopienia. Woda 
zagrażała również Muzeum Auschwitz-

Birkenau. W 2010 r., pojawiły się pod-
topienia zagrażające Muzeum. Rada 
Muzeum apelowała o pilne dokończe-

nie wzmacniania wałów prze-
ciwpowodziowych. Realizacja 
projektu to spełnienie ocze-
kiwań społeczności lokalnej 
i zapewnienie ochrony histo-
rycznego obiektu o międzyna-
rodowym znaczeniu. Chroni 
również tereny przemysłowe i 
rolnicze, o dużym zagęszcze-
niu infrastruktury. Są to rów-
nież obszary o szczególnych 
walorach przyrodniczych, któ-
rych część jest objęta ochro-

ną w ramach programu Natura 2000. 
Inwestycja kosztowała około 70 mln zł 
i została dofinansowana z Funduszy 
Europejskich oraz budżetu państwa. 

Świętowali dzień seniora

Zakończyła się trwająca 2 lata inwestycja Wód Polskich w rejonie tzw. „Węzła Oświęcimskiego”.  

Z okazji Dnia Seniora członkowie stowarzyszenia Złota Jesień w Gromcu zorganizowali okolicznościowe spo-
tkanie. W związku z obostrzeniami pandemicznymi postanowili świętować we własnym gronie. Obecnych 

było 58 osób.  

- Mamy 87 aktywnych członków, choć 
na liście jest więcej osób. Głównie to 
mieszkańcy Gromca, ale są też osoby 
z Oświęcimia, Bobrka i Libiąża – wy-
jaśnia prezes Stowarzyszenia Andrzej 
Pactwa. 
Świętowanie rozpoczęła msza w inten-
cji jubilatów w gromieckim kościele, a 
dalsza część uroczystości miała miej-
sce w świetlicy LCK. Tę część rozpo-
czął hymn seniorski. Były też życzenia 

dla seniorów i uroczysta kolacja, a na-
stępnie wspólne biesiadowanie i za-
bawa taneczna. Wspaniałym gestem 
członków stowarzyszenia było zorga-
nizowanie zbiórki na rzecz chorego 
Maksia Tomali. Szczytny cel udało się 
wesprzeć kwotą 635 zł. 
Pogodna Jesień działa od maja 2019 
r. Ma na celu m.in. inicjatywy integra-
cyjne, wsparcie osób wykluczonych, 
niepełnosprawnych i starszych, a także 

promocję zdrowego trybu życia. 
- Czasami samotnym wystarczy sama 
rozmowa. Takim osobom też staramy 
się pomagać i naszą otwartością za-
chęcamy do wstępowania w nasze 
szeregi - zapewnia prezes. 
Najbliższe plany to barbórka dla człon-
ków, a później sylwester dla seniorów  
i mieszkańców, a w dalszej perspek-
tywie opłatek. Planowane są też wy-
cieczki i wczasy w sierpniu. 
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Biało-czerwony Libiąż
Najpierw uroczysta msza i złożenie kwiatów w miejscach pamięci. Potem transmitowana online Biesiada Pa-

triotyczna – tak upłynęło święto 11 Listopada w naszej gminie. 

Obchody 103. rocznicy odzyskania nie-
podległości zainaugurowała tradycyjna 
msza święta za Ojczyznę w kościele 
pw. Przemienienia Pańskiego w Libią-
żu. Później libiąscy samorządowcy zło-
żyli kwiaty na Grobie Nieznanego Żoł-
nierza oraz pod Pomnikiem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Towarzyszył im 
kombatant Andrzej Szostek, a wartę 
honorową wystawili harcerze i członko-
wie Szwadronu Kawalerii Ochotniczej 
im. Rotmistrza Witolda Pileckiego.
Tegoroczna, XXIII Biesiada Patriotycz-
na w Libiążu, nosiła tytuł „Z sercem na 
dłoni”. Rozpoczęła się wciągnięciem 
biało-czerwonej flagi na maszt i wspól-
nym odśpiewaniem Mazurka Dąbrow-
skiego. Wydarzenie było poświęcone 
wolontariuszom. 
- Cieszę się, że żyję w takim wspania-
łym mieście. W którym jest tak wielu 
ludzi, którzy pomagają tym, którym jest 
źle, mają problemy i potrzebują wspar-
cia. Zawsze można na nich liczyć. 
Z głębi serca im wszystkim bardzo 

dziękuję, wielkie brawa – mówił wita-
jąc gości zebranych w Hali Sportowej 
w Libiążu burmistrz Jacek Latko. Po-
twierdzeniem faktu, że ludzie z Libiąża, 
Żarek i Gromca mają dobre serca był 
film dokumentalny zatytułowany Libią-
ska Ochotnicza Armia Wolontariuszy 
pokazujący akcje społeczne i inicja-
tywy pomocy podejmowane w naszej 
gminie. Społecznikom pogratulowali  
za pomocą nagranych wcześniej ży-
czeń: ks. Tadeusz Isakowicz-Zalewski, 
prezes Fundacji im. Brata Alberta oraz 
ks. Tomasz Stec – dyrektor Caritas Ar-
chidiecezji Krakowskiej, ks. Jacek Stry-
czek ze Szlachetnej Paczki oraz rodzi-
ce Janka Kozuba z Chrzanowa. 
Nie zabrakło oczywiście wspólnego 
śpiewania pieśni patriotycznych i bia-
ło-czerwonych elementów. Takie bar-
wy miał tort, którego kawałek otrzymał 
każdy uczestnik biesiady. Goście ry-
walizowali podczas konkursu na naj-
ładniej udekorowane serce, na scenie 
pieczone były ciasteczka, a przy okazji 

prowadzona była zbiórka przedmiotów 
na licytację. Uczestnicy podkreślali, że 
wspólne spędzanie 11 listopada stało 
się libiąską tradycją. 
- Od dziecka uczestniczę w naszych 
biesiadach. To świetny pomysł, moż-
na spotkać się z innymi mieszkańcami 
i władzami. Wcześniej bywałam tutaj 
jako wolontariuszka z Zespołu Szkół 
w Libiażu, dziś jestem jako gość. Miło 
widzieć, że uczniowie pomagają przy 
organizacji, przejęli te obowiązki – 
stwierdziła Karolina Danielkis. 
- Jestem na biesiadzie drugi raz. Miło 
tak posiedzieć i pośpiewać. Podoba 
mi się kalendarz, który był rozdawany 
przy wejściu, dam go synowi – mówiła 
Barbara Czak z Chrzanowa. 
Z racji ograniczeń związanych z pande-
mią, liczba uczestników Biesiady mu-
siała zostać ograniczona. Transmisję 
na żywo można było śledzić na stronie 
internetowej Libiąskiego Centrum Kul-
tury i fanpage’u LCK na Facebooku. 
Nagranie jest wciąż dostępne. 

Główną atrakcją 
biesiady co roku 
jest wspólne śpie-
wanie pieśni pa-
triotycznych 

Libiąscy samorządowcy składają kwia-
ty na Grobie Nieznanego Żołnierza

W uroczystościach niepodległościowych 
wziął udział także kombatant Andrzej 
Szostek, któremu towarzyszyły wnuczki

Burmistrz Jacek Latko kroi 
biało-czerwony tort podczas 
Biesiady Patriotycznej
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"Hymn dla Niepodległej"
W ramach ogólnopolskiej akcji #SzkoładoHymnu 

Zespoł Szkół w Libiążu zorganizował okoliczno-
ściowe spotkanie przy pomniku patrona - Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Wspólnie z przedstawicielami placówek oświatowych gmi-
ny Libiąż, Burmistrzem Libiąża Jackiem Latko, Wicestaro-
stą Bartłomiejem Gębalą i przedstawicielami Posła na Sejm 
Krzysztofa Kozika, kilkaset osób punktualnie o 11:11 odśpie-
wało wszystkie zwrotki "Mazurka Dąbrowskiego". Następnie 
złożono kwiaty pod pomnikiem Józefa Piłsudskiego. Wyda-
rzenie wsparło organizacyjnie Libiąskie Centrum Kultury.
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Od "Jedności", "Bolka", "Górnika" po "Ale! Kino" (II)   

Pierwszy seans 3D w libiąskim kinie

Pierwsze kino w Libiążu najprawdopodobniej powstało w 1938 r. i zlokalizowane było w domu u Nowaka, czyli dzi-
siejszym budynku kancelarii prawnej przy ul. 1 Maja. Niestety w latach 50. spłonęło i nie zostało już odbudowane. 
Następnie filmy oglądano w domu parafialnym przy kościele Przemienienia Pańskiego, a od 1958 r. w budynku 
przy dzisiejszym Rondzie Uśmiechu, późniejszej siedzibie sklepu, tzw. "żelaznego". Kolejne kino utworzono w 
wybudowanym w 1965 r. w domu kultury przy ul. Górniczej  który dla miejscowej wspólnoty postawiła kopalnia Ja-
nina. Dziś w budynku LCK mieszkańcy mogą oglądać filmy w wersji cyfrowej.  Zapraszamy na drugą częśc historii 
libiąskiego kina.             

W latach 70. pracę jako kinooperator 
rozpoczął w ówczesnym Domu Kultury 
przy ul. Górniczej Władysław Rybak. 
Fachu uczył go Stefan Baran i Włady-
sław Szyjka. 
– Wtedy do kin wchodziły niezwykle 
popularne w tamtych czasach wester-
ny, jak np. Rio Bravo. Zainteresowanie 
nimi było olbrzymie, bardzo ciężko było 
dostać bilety. Musieliśmy grać dodat-
kowe seanse - wspomina W. Rybak.  
Diametralnie różniła się też praca przy 
projekcjach filmowych. Obecnie ko-
pie filmowe są przysyłane na małych 
dyskach twardych. Wtedy było to kilka 
ciężkich rolek, z których każda zawie-
rała około 15 minut filmu. 
- Filmy grało się na dwa projektory, któ-

re przełączały się po skończeniu taśmy. 
Gdy film wyświetlał jeden z projekto-
rów, na drugim trzeba było zmienić ta-
śmę i ją przewinąć. I tak w kółko w za-
leżności od ilości rolek. Projektory były 
wtedy na kolby i elektrody. Były bardzo 
awaryjne, trzeba było je non stop pil-
nować. Taśmy też były liche i lubiły się 
przerywać, więc często musieliśmy je 
kleić. Awarie zdarzały się więc często. 
Publiczność nie była z tego faktu zado-
wolona, co manifestowała między inny-
mi gwizdami – wspomina W. Rybak.  
O wiele trudniej wyglądała też logisty-
ka. Ciężkie skrzynie z filmami dostar-
czane były głównie pociągami. Zdarza-
ło się też, że po film jechało się na dwa 
razy i to czasami już w trakcie grania 
filmu po drugą część taśm. Z tego po-

wodu czasem zdarzały się opóźnienia i 
inne nieprzewidziane sytuacje.  
Ważnymi wydarzeniami w historii były 
też modernizacje. W 1993 roku wymie-
niono twarde drewniane siedzenia na o 
wiele wygodniejsze z charakterystycz-
ną czerwoną tapicerką. 
- W 1996 r. zorganizowaliśmy wieczór 
horrorów. Udało nam się załatwić na-
wet trumnę, która podkreślała mroczną 
dekorację. Z niej wystawała ręka. Pa-
miętam, że wtedy stróż bał się zostać 
na noc w pracy – wspomina pracownik 
LCK Małgorzata Hołownia.
Końcem lat 90., gdy działało już Libią-
skie Centrum Kultury, ogłoszono kon-
kurs na nazwę libiąskiego kina. 
- „Ale! Kino” to moje dzieło. Pamiętam, 

że w trakcje trwania Dni Libiąża za-
dzwonił do mnie kolega, z informacją, 
że zostałam laureatką tego konkursu. 
Nagrodą był kasetowy walkman, któ-
ry służył mi bardzo długo – wspomina 
Ewa Chlipała z domu Pawlica. 
W 2014 r. sala widowiskowa przeszła 
gruntowną przebudowę. W 2015 roku 

kino wyposażono w nowoczesne na-
głośnienie i aparaturę umożliwiającą 
wyświetlanie filmów w technologii 3D. 
Premierowym seansem 3D w libiąskim 
kinie była bajka dla najmłodszych „Pin-
gwiny z Madagaskaru”. Miało to miej-
sce 6 marca 2015 r. o godz. 17:00. 
Oprócz niewątpliwych wrażeń wizual-
nych, mogli liczyć na miłe niespodzian-
ki w postaci darmowego popcornu do 
każdego zakupionego biletu oraz loso-
wania tematycznych maskotek. Warto 
nadmienić, że libiąskie kino było miej-
scem realizacji wielu wartościowych 
wydarzeń kulturalnych. Wśród nich 
należy wymienić m.in. Festiwal Fil-
mów o Holokauście z udziałem byłych 
więźniów Obozu Auschwitz Birkenau, 

okolicznościowe projekcje z okazji wy-
darzeń państwowych czy Dyskusyjne 
Koła Filmowe, w tym projekt "Ale!Stare 
Kino".  Były też organizowane specjal-
ne wydarzenia takie jak dni dziecka, 
halloween czy walentynki, oczywiście 
z repertuarem dopasowanym do oko-
liczności. 

Kinooperator Kazimierz Rostecki przy pracySala kinowa jeszcze z pamiętnymi czerwonymi fotelami
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Kilkanaście lat tradycyjnych wspomnień przy za-
stawionym stole połączyło trzy pokolenia ludzi, 
którzy na pewnym etapie swej górniczej kariery 
postanowili zostać ratownikami. Złożyli przyrze-
czenie, że jeśli zajdzie taka potrzeba, będą robić 
wszystko aby uratować swoich kolegów. Wszy-
scy z obecnych wypełnili słowa przysięgi. Wielu 
z nich brało udział w najtrudniejszych akcjach, o 
których słyszała cała Polska. Pamiętają o swoim 
koledze śp. Zbyszku Dybie, który zginął w czasie 
akcji na kopalni  „Niwce-Modrzejów”.
Na początku spotkania chwilą ciszy uczcili pa-
mięć Adama Remsaka, Zygmunta Piwowarczy-
ka, Józefa Lachendry i Józefa Wilczaka, a więc 
tych, którzy odeszli z grona ratowników na wiecz-
ną szychtę.  
Sylwester Łysak, Stefan Gałuszka, Henryk Pie-
truszka, Zdzisław Nepelski, Andrzej Czajczyk, 
Jerzy Pająk, Zdzisław Zygmunt to jedni z wielu 
zasłużonych ratowników „Janiny”, którzy corocz-
nie od kilkunastu już lat przychodzą na te spotka-
nia. Wszyscy z radością powitali również byłych 
5 kierowników kopalnianej stacji ratowniczej: inż. 
Edwarda Zarembskiego, inż. Andrzeja Lebiedz-
kiego, inż. Krzysztofa Konieczko, inż Stanisława 
Krakowskiego, (obecnego) inż. Jarosława Ła-
będzkiego, inż. Krzysztofa Poznańskiego. Po-
zdrowienia dla ratowników przesłał również były 
kierownik KSRG inż. Jan Kądzioła.
Wspomnienia i docinki słychać było przez całe 
spotkanie, a mimo upływu tylu lat pamięć o ko-
legach i zdarzeniach nawet sprzed 50 lat, była 
wciąż żywa. Także „najmłodsi” emeryci chętnie 
chcą się spotykać i zapowiadają, że nie pozwo-
lą zaginąć tej sympatycznej „świeckiej” tradycji.  
Oczywiście zapadła jednomyślna decyzja o or-
ganizacji spotkania w przyszłym roku. 

Wspominali dawne czasy
Po dwóch latach przerwy spotkali się emerytowani ratownicy górniczy Zakładu Górniczego ”Janina”. Inicjato-

rami spotkania byli Lucjan Dworniczek, Jan Zemirek, Zdzisław Nepelski, Jacek Pająk i Marek Sitarz. 

- INFORMACJE DLA MIESZKAŃCÓW - 

Lucjan Dworniczek, emerytowany gór-
nik i jeden z inicjatorów spotkań byłych 
pracowników Kopalnianej Stacji Ratow-
nictwa Górniczego libiąskiej "Janiny" , 
o pracy w charakterze ratownika gór-
niczego:

Ratownikiem górniczym nie było łatwo zostać. Nie dało się ot tak 
zapisać. Trzeba było mieć  przynajmniej 5-letni staż nienagannej 
pracy. Najlepiej, żeby kandydata polecił ktoś z bardziej doświad-
czonych górników. Potem kandydaturę akceptował kierownik stacji 
ratowniczej. Kandydat na ratownika musiał przejść szczegółowe i 
wymagające badania, a potem kierowany był na specjalistyczny kurs 
do okręgowej stacji ratownictwa w Jaworznie. Kwalifikacje potwier-
dzał pozytywnie zakończony egzamin i rota przysięgi. 
Najtrudniejszym momentem w pracy zawodowej był dla mnie akcja 
w 1995 roku na Kopalni Siersza. Tam zawalił się wtedy chodnik i 
uwięzionych zostało 7 górników. Nasz zastęp miał wtedy dyżur w 
Jaworznie więc to nas wysłano na miejsce. Była to trudna akcja pro-
wadzona  pod odkrytym stropem, gdzie musieliśmy przejść nad za-
wałem bez zabezpieczenia.  Udało się wtedy wszystkich wyciągnąć, 
za co byli nam dozgonnie wdzięczni. Na spotkaniach trzech pokoleń 
byłych ratowników kopalni Janina wszyscy są zgodni, że pomimo 
coraz lepszej technologii charakter pracy pozostaje bez zmian. To 
zimna krew i opanowanie w najtrudniejszych sytuacjach, poparte 
oczywiście wcześniej doskonałym przygotowaniem. Ta praca dała 
mi wiele satysfakcji i niezapomnianych wspomnień. Było też wie-
le sympatycznych momentów. Któregoś roku zostaliśmy wezwani w 
nocy z 4 na 5 grudnia, a jak wiadomo wtedy obchodzone jest górni-
cze święto. Na bramie krążyła potem anegdota, że naczelny na hasło 
ratownik kazał wpuszczać wszystkich świętujących bez względu na 
jego stan.  
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WARTO 
PRZECZYTAĆ

Stan wojenny w Polsce - spotkanie i wystawa 
W związku z przypadającą w tym roku 40. rocznicą wprowadzenia stanu wojennego w Polsce MBP zaprasza na wykład 
historyczny, który poprowadzi dr Paweł Naleźniak z Oddziału IPN w Krakowie. Prelekcja odbędzie się w Bibliotece Głów-
nej 15 grudnia 2021 r. o godz. 17.00. Spotkaniu towarzyszyć będzie wystawa poświęcona życiu codziennemu miejsco-
wej ludności na tle wydarzeń, które miały miejsce w Polsce od grudnia 1981 do lipca 1983 roku. Ekspozycja powstanie 
z dokumentów - gazet, pocztówek, ulotek, zdjęć, wspomnień, listów, legitymacji, dokumentacji urzędowej, breloczków, 
pamiątek osobistych z tego okresu oraz informacji o represjach, które dotknęły miejscową ludność - otrzymanych od 
mieszkańców w ramach ogłoszonej akcji poszukiwania materiałów archiwalnych. Jednocześnie w tematykę wprowadzać 
będzie wystawa IPN „Czas apokalipsy. Stan wojenny 1981-1983” ukazująca najważniejsze wydarzenia z tego okresu w 
Polsce oraz tragiczne losy Polaków. Zapraszamy zainteresowane osoby oraz grupy na wystawę, która będzie dostępna 
od 13 grudnia br. Zgłoszenia przyjmujemy pod nr tel. 32 6277577. 

Catriona Ward 
„Ostatni dom na zapomnianej ulicy”

Catriona Ward urodziła się w Waszyng-
tonie i dorastała w USA, Kenii, Jemenie, 
Maroku i na Madagaskarze. Studiowała 
anglistykę na St Edmund Hall w Oxfor-
dzie oraz uzyskała tytuł magistra kreatyw-
nego pisania na Uniwersytecie Wschod-
niej Anglii. „Ostatni dom na zapomnianej 
ulicy”, najnowsza powieść autorki, w 

niezwykle krótkim czasie po premierze na rynkach angloję-
zycznych uzyskała tytuł bestsellera na wszelkich możliwych 
listach najgorętszych tytułów, zdobywając nie tylko uzna-
nie krytyków literackich, ale i zachwyconych czytelników. 
W pewnym miasteczku, na samym końcu ulicy tuż pod la-
sem, stoi zaniedbany dom, w którym mieszka Ted - dziwacz-
ny mężczyzna, odludek przed laty oskarżony o porwanie 
kilkuletniej dziewczynki. Na co dzień towarzyszy mu kotka 
Olivia, a czasami odwiedza go córka o imieniu Lauren. Ży-
cie całej trójki jakoś się toczy, aż do momentu, gdy pojawia 
się Dee, kobieta która od jedenastu lat nieprzerwanie szu-
ka swojej zaginionej siostry. Jest zdeterminowana i nie traci 
wiary, że ta wciąż żyje i czeka na ratunek z rąk oprawcy, 
którym według niej, jest mężczyzna zamieszkujący ruderę 
pod lasem. Czy w końcu uda się jej odnaleźć swoją siostrę? 
Jakie tajemnice i zło tak naprawdę czają się w domu Teda? 
Narracja powieści jest prowadzona z perspektywy kilku 
bohaterów – zarówno w pierwszej, jak i w trzeciej oso-
bie. Jedną z bohaterek opowiadającą tę historię jest… 
kotka Olivia, która w chwilach zwątpienia posiłkuje się Pi-
smem Świętym. Ze strony na stronę poznajemy  konse-
kwencje  czynów bohaterów, oraz konsekwencje tego, co 
inni zrobili im. Bardzo dobrze została przedstawiona rów-
nież plastyczność wspomnień, jak i główny wątek, któ-
ry na samym końcu pozwala złożyć wszystko w całość. 
Książka zdecydowanie się wyróżnia na tle innych prze-
ze mnie czytanych w ostatnich latach, w początkowej fa-
zie lektury dość trudna, lecz warto przez to przebrnąć, 
przyzwyczaić się do nietypowej narracji i dać się po-
chłonąć wielce konfundującej historii. Autorka zasługu-
je na wielkie uznanie, tak dobrze przygotowanej książ-
ki dawno nie miałem okazji czytać, tak pełnej skrajnych 
emocji, pochłaniającej i odpychającej równocześnie. 
Gorąco polecam Czytelnikom nie bojącym się mrocznych  
i trudnych historii.                                 
            Jacek Jagodziński 

Pejzaże Gminy Libiąż
Konkurs fotograficzny organizowany przez Miejska Biblio-
tekę Publiczną w Libiążu trwał od marca. W tym czasie 
mieszkańcy gminy Libiąż – od młodzieży szkół podsta-
wowych po osoby dorosłe mogli nadsyłać swoje prace. 
Zadaniem było wykonanie zdjęć cyfrowych ukazujących 
walory przyrodnicze Gminy Libiąż. 
Wszystkie fotografie są do obejrzenia na wystawie pre-
zentowanej w Bibliotece Głównej oraz w formie prezen-
tacji na stronie internetowej biblioteki. Przedstawiamy 
zwycięskie zdjęcie autorstwa Bogusławy Chwierut, a do 
zapoznania się ze szczegółowymi wynikami konkursu za-
praszamy na stronę mbp.libiaz.pl.

Gratulujemy zwycięzcom konkursu literackiego na 
Libiąską Bajkę Profilaktyczną organizowanego przez 
MBP oraz Urząd Miejski w Libiążu w ramach Gmin-
nego Programu Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych i Przeciwdziałania Narkomanii
UCZNIOWIE KLAS IV - VI szkół podstawowych: 
I– Rozalia Ławczys ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Libią-
żu za pracę pt. „Zmarnowane wakacje”
II – Emilia Zając ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Libiążu za 
pracę pt. „Nieszczęsny challange w sieci”
UCZNIOWIE KLAS VII-VIII szkół podstawowych:
I – Natalia Rams ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Libiążu 
za pracę pt. „Fioletowa plantacja”
II – Stefania Sokołowska ze Szkoły Podstawowej nr 2 za 
pracę pt. „Zamieszanie w krainie bajek”
III – Wojciech Dombek ze Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Libiążu za pracę pt. „Dziwny zawijaniec”
UCZNIOWIE SZKÓŁ PONADGIMNAZJALNYCH:
I miejsce – Weronika Rychlewska z Zespołu Szkół Tech-
niczno-Usługowych w Trzebini za pracę pt. „Czarny kot”.
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Co cios, to sukces!
Dwaj czternastoletni zawodnicy Akademii Bokserskiej osiągnęli zna-

komite wyniki na zawodach rangi Mistrzostw Polski. 

Podopieczni trenerów Łukasza i Igo-
ra Krzykałów wystąpili w Mistrzo-
stwach Polski Młodzików i Młodzi-
czek w Jedwabnie k. Szczytna w 
województwie warmińsko – mazur-
skim. 
Obaj mają dopiero po 14 lat i są zde-
terminowani, by osiągać sukcesy  
w boksie. Dwóch młodych i zdolnych 
zawodników Akademii Bokserskiej Li-
biąż Fabian Skowronek z SP nr 6 w 
Chrzanowie oraz Kacper Godyń z SP 
nr 1 w Libiążu wrócili z Jedwabna z 
medalami! Fabian, startujący w kate-
gorii wagowej 42 kg zdobył złoty medal 
i tytuł Młodzieżowego Mistrza Polski, 
a Kacper srebrny medal i tytuł wicemi-
strzowski w kategorii wagowej 44 kg.  
- Zaprezentowali się bardzo dobrze. 
Szczerze mówiąc liczyłem na dwa fina-
ły. Fabian wszystkie walki, również fi-
nałową, wygrał w stosunku 5:0. Dopie-
ro następnego dnia dotarło do niego, 
że jest mistrzem naszego kraju. Kac-
per swoje walki również rozstrzygał w 
stosunku 5:0, poza finałową, w której 
przegrał 1:4, choć w mojej ocenie prze-
ciwnik był w jego zasięgu i mogliśmy 
wrócić do Libiąża z dwoma złotymi me-
dalami. Powtórzyliśmy dokładnie ubie-

głoroczny wynik z Mistrzostw Polski 
Młodzików – relacjonuje Ariel Środa, 
prezes Akademii Bokserskiej Libiąż. 
Dla libiążanina Kacpra Godynia walka 
finałowa Mistrzostw Polski w Jedwab-
nie była 31 w karierze. Zdecydowaną 
większość z nich wygrał. Boks trenuje 
od 4 lat. 
- Zawsze byłem energiczny, lubiłem 
aktywność fizyczną, trenowałem jujit-
su. Mama powiedziała mi, że powstał 
w Libiążu klub bokserski, poszedłem 
na pierwszy trening i spodobało mi się 
– wyjaśnia wicemistrz Polski. 
Kacper Godyń chodzi do 8 klasy SP nr 
1 w Libiążu. Srebrny medal przywie-
ziony z Jedwabna to jak na razie jego 
największy sukces. 
– Najbardziej stresowałem się przed 
pierwszą walką. Pierwszy raz walczy-
łem na takiej poważnej imprezie. Po-
jedynek wygrałem jednak 5:0. W pół-
finale mierzyłem się z zawodnikiem, z 
którym kiedyś przegrałem, ale był wte-
dy ode mnie wyższy. Teraz nasz wzrost 
się wyrównał i zrewanżowałem mu się 
również wygrywając 5:0. Mogłem wró-
cić ze złotem, ale nie zagrała głowa, za 
mało nastawiłem się na ten medal – re-
lacjonuje czternastolatek.  

Kacper mimo młodego wieku już posta-
wił sobie życiowe cele. Chce być zawo-
dowym bokserem i zdobyć Mistrzostwo 
Świata. Najbliższy z nich to złoty medal 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży. 
Rozważa też szkołę średnią o profilu 
bokserskim. Świadomy tego, co nie za-
grało w finale ostatniej imprezy, zaraz 
po powrocie rozpoczął pracę z trene-
rem mentalnym. Jako źródło swojego 
sukcesu podaje profesjonalizm Akade-
mii Bokserskiej w Libiążu. 
- W naszym klubie jesteśmy jak rodzi-
na, pozytywnie nastawieni, pomagamy 
sobie nawzajem i lubimy się. Wspiera-
my się po przegranych walkach. Trene-
rzy uczą nas spokoju i dyscypliny, cały 
czas to ciężka praca, choć zdarzają się 
luźniejsze treningi w okresach roztre-
nowania w wakacje lub ferie. Treningi 
mam codziennie i trwają 1,5 - 2 godzi-
ny.  
Pomimo takiego obciążenia Kacper 
skutecznie godzi sport ze szkołą. 

Libiążanka z żelaza! 
Zaczęła biegać dopiero 5 lat temu. Codziennie treningi pozwoliły jej nie tylko po-

konywać własne słabości, ale również zdobywać laury na wielu imprezach biego-
wych. 

- Biegam codziennie, nawet mój szef 
w pracy upomina mnie, żebym nie bie-
gała po korytarzu – mówi biegaczka z 
Libiąża.
Magdalena Siuda zaimponowała spor-
tową formą i wytrzymałością w trzy-
dniowej imprezie Iron Run Festiwalu 
Biegowego w Piwnicznej – Zdroju. 
- W ciągu trzech dni startowaliśmy w 
biegach górskich i ulicznych, na długim, 
krótkim i średnim dystansie. Za zajęte 
miejsca były bonifikaty czasowe. Liczył 
się najlepszy łączny czas ze wszyst-
kich biegów. Przy czym zawodnicy, 
którzy nie zmieścili się w limicie czasu 
danego biegu, odpadali z dalszej rywa-
lizacji – wyjaśnia libiążanka.  
Pierwszego dnia były biegi na 1 milę, 
15 km oraz bieg nocny na dystansie 7 
km. Ten skończył się po północy, a start 

drugiego dnia na dystansie 61 km ultra-
maratonu był o 5:30 rano. Mało tego w 
ten dzień trzeba było jeszcze zaliczyć 
bieg pościgowy na 3 km oraz 5 km bie-
gu nocnego. Trzeciego dnia czekał ma-
raton 42 km, bieg na szczyt Kicarz - 2,3 
km i końcowy bieg na 1 km. Magdalena 
Siuda przebrnęła przez limity każdego 
zbiegów i ostatecznie zajęła znakomite 
drugie miejsce w tej morderczej impre-
zie. 
Libiążanka w 2018 roku zdobyła Koro-
nę Maratonów Polskich – tytuł nada-
wany za ukończenie pięciu najbardziej 
prestiżowych biegów na olimpijskim dy-
stansie 42 km i 195 metrów. Dopiero od 
dwóch lat zaczęła startować w biegach 
górskich. Nowych wyzwań biegowych 
zaczęła szukać w górach. Za trening 
służą m.in. libiąskie pagórki. Tegorocz-

ny start z 
F e s t i w a -
lem Bie-
gowym był 
trzecim na 
jej koncie, ale pierwszy raz wystarto-
wała w niezwykle wymagającym Iron 
Runie.  
- Najbardziej obawiałam się pierwsze-
go biegu na 1 milę. Nie jestem sprin-
terką, a trzeba było go pokonać w ma-
łym limicie czasowym by nie odpaść z 
dalszej rywalizacji. Kryzys dopadł mnie 
trzeciego dnia 10 km przed metą mara-
tonu. Było bardzo gorąco. Cel był jed-
nak w zasięgu więc nie było mowy o 
rezygnacji. Na mecie dałam upust swo-
im emocjom i polały się łzy wzruszenia 
– relacjonuje libiążanka z żelaza. 



14

14 KURIER LIBIĄSKI  

Burmistrz Libiąża Jacek Latko i jego 
zastępca Hubert Szumniak osobiście 
wręczyli dyplomy stypendystom i po-
gratulowali im sukcesów. Pod-
czas kameralnej uroczystości 
zorganizowanej w Urzędzie 
Miejskim w Libiążu nie zabra-
kło także gratulacji dla rodzi-
ców najzdolniejszych uczniów. 
W tym roku Stypendium Bur-
mistrza Libiąża otrzymali:
Maja Guzik, absolwentka 
Szkoły Podstawowej nr 1 
w Libiążu (1.000 zł), Stani-
sław Mackiewicz, absolwent 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Libiążu (1.000 zł), Nell Cyga-
nik, uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Libiążu (900 zł), Tomasz Gut, 
uczeń Szkoły Podstawowej nr 3 w Li-

biążu (900 zł), Julia Hodur, uczennica 
Szkoły Podstawowej w Żarkach w Ze-
spole Szkół w Żarkach (900 zł), Milena 

Gut, uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Libiążu (700 zł), Julia Kolasa, 
uczennica Szkoły Podstawowej nr 4 z 

Oddziałami Integracyjnymi w Libiążu 
w Zespole Szkolno–Przedszkolnym z 
Oddziałami Integracyjnymi w Libiążu 

(700 zł), Patryk Pulit absol-
went Szkoły Podstawowej nr 
4 z Oddziałami Integracyjnymi 
w Libiążu w Zespole Szkol-
no–Przedszkolnym z Oddzia-
łami Integracyjnymi w Libiążu 
(700 zł), Dawid Skraba, uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 4 z 
Oddziałami Integracyjnymi w 
Libiążu w Zespole Szkolno–
Przedszkolnym z Oddziałami 
Integracyjnymi w Libiążu (700 
zł), Igor Wilk, absolwent Szko-
ły Podstawowej Katolickiego 

Stowarzyszenia Wychowawców w Li-
biążu (700 zł).

Kurier Libiąski - Informator Gminny
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Odkrywają Małopolskę
Kopalnię Soli w Wieliczce i Ojcowski Park Narodowy zwiedziły dzieci z SP nr 2 w Libiążu i Zespołu Szkolno-

Przedszkolnego w Gromcu dzięki udziałowi w projekcie „Odkrywamy Małopolskę”. Gmina Libiąż otrzymała 
z Województwa Małopolskiego dofinansowanie na zorganizowanie wycieczek.

W sumie w wycieczkach w ramach projektu „Odkrywam Ma-
łopolskę” wzięło udział 81 dzieci z SP nr 2 w Libiążu i ZSP 
w Gromcu. Pozostałe szkoły skorzystają z projektu w kolej-
nych edycjach.
Łączny koszt wycieczek wyniósł: 7.571,43 zł, w tym: 
5.300,00 zł – stanowiło wsparcie finansowe Województwa 
Małopolskiego, a 2.271,43 zł – wpłaty rodziców uczniów 
uczestniczących w wycieczkach.
Projekt „Odkrywam Małopolskę” stanowi element wsparcia 
odbudowy rynku turystyki szkolnej, osłabionego w wyniku 
pandemii Covid-19. W ramach jego realizacji dzieci i mło-
dzież ze szkół podstawowych mogła wziąć udział w wy-
cieczkach, podczas których poznali dziedzictwo kulturowe 
i przyrodnicze regionu. Projekt realizowany przy wsparciu 
finansowym Województwa Małopolskiego.

- WIEŚCI SZKOLNE - 

Najlepsi z najlepszych

Dziesięcioro uczniów otrzymało Stypendium Burmistrza Libiąża za wysokie wyniki w nauce, szczególne 
osiągnięcia sportowe i artystyczne.
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REKLAMA

Konkurs halloween’owy
Nie tylko wykazali się niezwykła kreatywnością w dekorowaniu 
dyń, ale również w ciekawych, okolicznościowych strojach zja-
wili się na wydarzeniu podsumowującym  zorganizowany przez 
LCK konkurs. W nim najlepiej swoją dynię przyozdobili Fabian i 
Wiktoria Koczor, drugie miejsce przyznano Erykowi Pactwie, a 
trzecie Igorowi Musiałowi.  
Wyróżnienia otrzymali Gabriela Zając, Nikola Musiał, Franek 
Kałuża, Marta Płatek, Emilia Piotrowska, Lena Kałuża, Hanna 
Bojdak i Barbara Mikłas. 

Koncert relaksacyjny “Wibracje otwartego serca” przy 
dźwiękach instrumentów etnicznych 17 listopada w LCK 
pomógł wyciszyć umysł i odpocząć od zgiełku codzienno-
ści. Poprowadziła go muzykoterapeutka Małgorzata Liszka. 
Uczestnicy wysłuchali go na karimatach, przykryci kocami. 

„Zaduszki poetyckie”. Listopadowe Odkurzanie Po-
ezji było spotkaniem z twórczością poetów, którzy od 
nas odeszli. Czytano poezję Lucyny Szubel, Heleny 
Chłopek, Wandy Rychel, Frantiska Segrado, Wiesła-
wa Konecznego i Flawiusza Grabskiego. 
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